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Bomby w akcji wyborczej
Terror faszystów we Włoszćch

R ZYM  (PAP.).—Jak donosi dzien­
nik „ I I  Paese", w  czasie wiecu froń 
tu ludowo -  demokratycznego w  L iz  
zanelo (południowe Włochy), rzuco­
na została bomba. Dwie osoby zo­
stały zabite, zaś 22 ciężko ranne.

Według doniesień gazety, bomba 
zrzucona Została z mieszkania nale­
żącego do miejscowego obszarnika.

RZYM  (PAP.). —  Akcja rządu De 
Gasperi, który zgodnie z rozkazami 
departamentu Stanu, tępi partie 
demokratyczne i jawnie popiera 
ugrupowania 'faszystowskie'. —
daje wyniki. W sobotę faszyści do 
konali licznych napadów na przed­
stawicieli frontu demokratycznego, 
uczestniczących w  wiecach i zeb­
raniach w  różnych dzielnicach Rzy 
mu. Wiele osób zostało rannych. 
Policja nie reagowała zupełnie na 
wybryki faszystów.

Słraik protestacyjny
RZYM  (PAP ) Jednogodzinny 

strajk proklamowany na dzień dzi-

Ca dkaaK łttoźs
»Sujobodne wgbory« 

u;e Włoszech
W najbliższą niedzielę odbędą 

sią we Włoszech wybory do.par­
lamentu. Wynik tych wyborów 
określi, w jakim kierunku pój­
dzie życie polityczne i społeczne 
Wioch: czy staną się one kolo­
nią Stanów Zjednoczonych, tere­
nem ekspansji i wyzysku amery­
kańskich kapitalistów, czy też — 
naród wioski będzie sam decydo­
wał o dalszych swoich losach.

Przyglądając się kampanii w y ­
borczej, stwierdzić trzeba, że a- 
merykańscy „dobrodzieje" czy­
nią wszystko, by niedopuścić do 
zwycięstwa lewicy. Zimni han­
dlarze z Wall-Street nie żałują 
dolarów. Oni, których przecież 

-n ik t nie podejrzewa o bezintere­
sowność czy filantropię, zalewa­
ją po prostu Wiochy „darami" 
narodu amerykańskiego w  posta­
ci papierosów, paczek z żywno­
ścią, odzieży.

A  równocześnie jeden z de­
partamentów waszyngtońskiego 
MSZ, tzw. „War Assetś Admini- 
strat:on“ , wyasygnował na osobi­
stą prośbę Marshalla 20 milio­
nów dolarów na „wioski fundusz 
dyspozycyjny". Pieniądze te bę­
dą zużyte w  ostatnim momencie 
przed wyborami na różnego ro­
dzaju kiełbasy wyborcze.

Nie tylko pieniędzmi wspiera 
Ameryka reakcyjny rząd de Ga- 
speri’ ego. Olbrzymimi, ''partiami 
idzie broń z'amerykańskiej stre­
fy Austrii, by jeszcze lepiej u- 
zbroić bojówki, złożone z  daw­
nych zwolenników Mussoliniego, 
działających dziś zupełnie' jaw­
nie i cieszących się bezkarnością.

Dziełem tych bojówek są mor­
dy, dokonywane na działaczach 
robotniczych, pracujących w ra­
mach Erontu Ludowego.

Przekupstwo, groźby — to prze 
cięż znane metody, stosowane 
zawsze i wszędzie przez wielki ka 
pita) przeciw robotnikom. Jeśli 
nawet de Oasperi otrzyma wię­
kszość, jeśli uczyni z Wioch 
przyczółek imperializmu amery­
kańskiego w  Europie. — będzie 
to pyrrusowe zwycięstwo.

Żelazne prawa dziejowe odda­
dzą prędzej czy później władzę 
we Włoszech włoskiemu ludów

siejszy przez wioską konfederację 
pracy na znak protestu przeciwko za 
mordowaniu 36 działaczy związko­
wych ną Sycylii, miał imporiujący 
przebieg.

Punktualnie o godz. 10 przerwana 
została praca we wszystkich fabry­
kach i przedsiębiorstwach przemy­
słowych oraz urzędach państwowych 
i samorządowych. Zamknięta była 
również.. większość sklepów, restau­
racji i  kawiarń. Czynne były jedy­
nie telefony, szpitale i inne instytu­
c je  użyteczności publicznej.

Strajk miał . przebieg zupełnie

spokojny. N ie zanotowano żadnych 
zajść. Manifestacja zakończyła się o 
godz. 11.

Broń amerykańska «
WIEDEŃ —  Prasa notuje stałe 

przesyłanie z Niemiec do Włoch 
broni i  amunicji, ■'ransporly kie -- 
rowane są przez Amerykanów i 
przechodzą przez przełęcz Brenner 
ską. W  transportach oprócz znacz 
nej ilości broni i amunicji widzi® 
no także czołgi.

WASZYNGTON. (PAP). Prze­
wodniczący związku górników 
amerykańskich John Lewis ob­
wieścił 400 tys. strajkujących od 
miesiąca górnikom, że otrzymają 
oni żądane emerytury z funduszu

emerytalnego Związku Górników) 
Amerykańslńch. .
-Sprzeciw właścicieli - kopalu 

węgla przeciwko użyciu funduszu, 
emerytalnego na wypłacenie eme4 
rytur był | przyczyną wybuchli 
strajku 15 marca br.

Od 15 maja rząd żydowski
Potępienie organizacji terrorgstgczogćb

RZYM. (PAP).. Agencja Reute­
ra donosi z Palestyny, że na po­
siedzeniu Głównej Rady Śjoni- 

stycznej w  Tel-Aviv uchwalono

W  3 rocznicę śmierci
Prezydenta Soosevel!a

W ARSZAW A. W  sali kina Ko- lego przed trzcina laty prezydcn- 
ma odbyła się uroczysta akadc- j ta Rooscvelta wygłosił w N. Jor- 
mia w  trzecią rocznicę śmierci: ku przemówienie sekretarz gene- 
wielkiego człowieka i obywatela | ralny Organizacji Narodów Zjed- 
prezydenta St. Zjednoczonych I noczonych, Trygve Lie. Prezy- 
Roosevelta. Akademię urządziło! dent Truman przysłał na 'urOczy- 
Towarzystwo Przyjaźni Narodów I stolć specjalne pismo. 
Zjednoczonych. Przemówienia wy I
głosili ambasador Lange i  mini- LONDYN. W Londynie dokona- 
ster Jędrycbowski. no odsłonięcia pomnika prezyden-

NOW Y JORK. Podczas uroczy-1 ta USA,' Roosęvełta. W  uroczysto- 
stości ^poświęconej pamięć^ zmar- ści wzi^ł udział kró! Jerzy VI, oraz

Cbcą ocalić nawet Kruppa
Premier Nadrenii

pragnie odbudować potencjał przemyslouig

wdowa po zmarłym prezydencie, 
Eleonora Roosevelt.

Irena Eichlerówna
przybyła do Polslti 

G DYNIA  (PAR) W dniu 12 kwie­
tnia rb. powróciła do kraju po 
kilkuletnim pobycie za granicą, wy­
bitna polska artystka dramatyczna 
Irena, Eichlerówna.

• Artyśtkaprźyjechaia do Gdyni-z 
Buenos Aires statkiem „Waryński".

dowie państw bloku zachodniego.
Arnold oświadczył dalej,' że Niem 

cy nie sprzeciwiają się umiędzyna­
rodowieniu Zagłębia Ruhry. Pragną i 
jedynie mieć udział w  jego zarzą-| 
dzie.

Inny mówca Heinemann, bur­
mistrz m. Essen zaatakował sojusz­
ników za demontaż zakładów zbro- I 
jeniowych Kruppa.

BERLIN (PAP.). —  Premier pół­
nocnej Nadrenii Westfalii Karl 
Arnold, przemawiając w  Essen do­
magał się niezwłocznego wstrzyma­
nia demontażu przedsiębiorstw Za­
głębia Ruhry, gdyż „utrudnia to od­
budowę" Niemiec. Ogołocone z 
przedsiębiorstw przemysłowych Za­
głębie Ruhry nie będzie mogło rów­
nież odegrać należytej ro li w odbu-

Ogłoszenie
konstytucji
czechosłowackiej
9 maja

PRAG A (PAP) Dziennik „Rude 
Pravo“ donosi, że nowa konsty­
tucja republiki czechosłowackiej 
ogłoszona zostanie uroczyście w 
dniu 9 i. łaja w  sali króla Włady­
sława na zamku Hradczyńskim w 
Pradze.

naiyehmiasfowe utworzenie włada 
centralnych państwa żydowskie* j 
go w  Palestynie, które rozpoczną 
urzędować 15 maja w  dniu zakoń­
czenia mandatu brytyjskiego nad 
Palestyną.

Na tym samym posiedzeniu ra* 
byf i kowano rezolucję, zmierzającą 
do włączenia organizacji podziem­
nych żydowskich Irgun i Stern dtf. 
ogóino-żydowskiej milicji w  Pa* 
Iestyńie. Na posiedzeniu rady, 
uchwalono także akcję, zmierzą* 
jącą do uznania przez zagranicę 
niepodległego państwa żydowskie 
go z dniem 15 maja.
Równocześnie „Associated Press*4: 

doniosło z Jerozolimy, że Agencją 
Żydowska, reprezentująca obecnie 
ludność żydowską w  Palestynie,- 
potępiła ostro akcje podziemnych 
organizacji Irgun i Stern, które w- 
ostatni piątek, po zdobyciu jednej 
z wiosek arabskich, zamordowały, 
254 Arabów.

M n  m w  Biliroft
BELGRAD (API.j — Niezliczone 

tłumy* obchodziły Uroczyście rozpo­
częcie robót przy budowie nowego 
Belgradu na lewym brzegu Sawy. 
Przedstawiciele organizacji jugosło­
wiańskich przyłączyli się do brygad 
robotniczych' p rzy , zakładaniu funda 
mentów pod centralną Siedzibę rzą­
du i nowy gmach jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej.

Projekt nowego Belgradu przewi*; 
duje przekształcenie stolicy Jugo­
sławii w  miasto o milionowej lud­
ności. Pierwsze budynki mają być 
ukończone w  1951 r. tj. pod koniec 
obecnego planu 5-letniego. (

Początek
Tygodnia

Ziem
Zachodnich

Jedenastego
kiuietnia

Wałbrzych
manifestuje

Na zdjęciu pierwszym trybuna honorowa, (m.In. widoczni wicepremier Gomułka, wojewoda Piaskowski, przewodniczący WRN uroćfcabki), 
na zdjęciu drugim miodzie* w czasie defilady, na zdjęciu trzecim górnic y z kopalni „B iaiy Kamień''

i m m  ofriMńi w om
Kopalnie rozpoczynają pracę
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380 dzieci na jednego 
nauczyciela 

(O ystemałyczny rozwój szkol« ic-
twa polskiego na Ziemiach 

Zachodnich jest ?ednym z naj­
większych naszych osiągnięć na 
tym terenie. Świadczy or. najdo­
bitniej- o repolonizacji polskiego 
Nadodrza, .gdyż szkoła jest tym. 
Czynnikiem, który pozwą ia na 
najszerszą akcję wychowania spd 
łecznego, która sięga najgłębiej, 
który naiprędziej pozwoli za­
trzeć ostatnie ślady niemczymy 
i ostatnie granice, dzielące re- ■ 
patriantów od osadn:kó=w, osad­
ników od autochtonów.

W roku 1945 otwarto 2376 szkół 
powszechnych na Ziemiach- Za­
chodnich, w  dwa lata później V *  
!o ich już 5404. W roku 1945 ft 
częszczalo do tych szkół 254.1*0 
dzieci, w  roku 1947 było ich już 
S03.000.

Wynika z tych cyfr, że gdy w  
roku 1945 na jednego nauczyciela 
szkoły powszechnej wypadało 560 
dzieci, to w  roku 1947 przypadało, 
:iwzg!ędniwszv prawie trzykrot­
ny wzrost sil nauczycielskich (z 
5851 na 15486) na każdego nauczy 
cielą na tym terenie około 380 
dzieci.

Zastanówmy się nad tą hczbą: 
380 dzieci na jednego nauczycie­
la. Przyjąwszy, że może on naraz 
nauczać 40 dzieci, dojdziemy do 
wniosku, źe aby stimiennie speł­
nić i-rwoje obowiązki, musi on 
pracować około 10 godzin na do­
bę, poświęciwszy każdej klasie 
nie Więcej, jak jedną godzinę- nau 
fci dziennie.

Cyfry te biją na alarm, gdy 
porównamy je z  cyframi, odno­
szącymi się do stosunków, panu­
jących w  szkolnictwie powszech­
nym na terenie Polski centralnej. 
Przypada tam na jednego nauczy­
ciela nie w ięcej jak 80 dzieci. 
Jest to i  tak liczba zbyt wysoka.

Wnioski nasuwają się same: 
nie wystarczy podkreślać ogrom­
nego dorobku szkolnictwa na te ­
renach Ziem Zachodnich. Trzeba 
zwrócić uwagę społeczeństwa ca- 
ł®j Polski: Ziemiom Odzyskanym 
grozi wtórny analfabetyzm. Jed­
nym z najipierwszych zadań re- 
*>olóriŁzacji tych terenów pązosta-. 
je.; nadal- kwestia ściągnięcia na 
Ziemie Zachodnie wielu tysięcy 
młodych nauczycieli. Trzeba tym 
ludziom dać odpowiednie środki 
materialne, trzeba zapewnić wy­
kształcenie nowych kadr przez 
tworzenie instytutów pedagogicz­
nych.

Sprawa jest pilna i paląca. (leg>

Schuman poszedł na pasku USA
Francja popiera stworzenie Trizonii

PA R Y Ż  (PAP.); —  Premier rządu 
francuskiego Rober j  Schuman, wy­
głosił w  niedzielą na zebraniu de 
gaullę-istów przemówienie, w  któ­
rym przedstawił wytyczne polityki 
zagranicznej i wewnętrznej rządu.

Mówca stwierdził, iż rząd francus 
kl wyraża zgodę na utworzenie 
3-strefowego rządu Niemiec zachod­
nich, jakkolwiek domagać się bę­
dzie przyznania poszczególnym kra­
jom niemieckim znacznej autono­
mii. Politykę ustępstw wobec żą­
dań państw anglo -  saskich, premier 
Schuman określił jako podyktowa­
ną poczuciem „realizmu**.

Mówca nie ukrywał, że jeśli nie 
dojdzie do\ porozumienia czterech 
mocarstw w  Sprawie Niemiec, to 
Francja, gotowa jest porozumieć się 
w tej kwestii z państwami dnglosas 
kimi uważając, iż jest to rozwiąza- < 
me najmniej szkodliwe ze wszyst- 
kich możli wych.

Zdając sobie sprawę z ujemnego 
wrażenia, jakie ustępstwa rządu 
francuskiego wobec żądań Anglii i 
USA muszą wywrzeć w społeczeń­
stwie, Schuman zapewnił, że Fran­
cja domagać się będzie zabezpiecze-

nia swych praw w Niemczech, 
Przewodząc do omówienia zagad­

nień związanych z polityką we­
wnętrzną, Schuman usiłował bronić

polityki finans. rządu twierdząc, iż  
daje juz ona rzekomo pozytywne 
wyniki, „co prawda jeszcze słabe “. 

Schuman stwierdził jednocześnie,

Ataki i|a8periaiisiów USA na demokrację
M n . F erlsnger o wpływach tyci! ataków na stosunki w Czechosłowacji

PR AG A  (PAP.). —  Przewodniczą­
cy czeskiej partii sócjal -  demokra­
tycznej, minister Z. Fierlinger, za­
mieścił na łamach dziennika „Pra- 
vo Lidu“  obszerny artykuł, w  któ­
rym charakteryzuje stanowisko 
partii socjalistycznej oraz mas pra­
cujących Czechosłowacji wobec im­
perialistycznej polityki Stanów 
pZjednoczonych i walki, jaką pro 
wadzi reakcja światowa przeciwko 
socjalizmowi w  Europie.

Nawiązując do niedawnych wyda­
rzeń politycznych w Czechosłowacji, 
min. Fierlinger stwierdza, iż na 
bieg tych wydarzeń wpłynęła w  
niemałym stopniu gwałtowna ofen­
sywa międzynarodowej reakcji. Z

ciężkiej próby lutowej wyszła czes- ! 
ka Partia Soejał -  demokratyczna 
zwycięsko. Spełniła ona swoje za­
dania, ratując republikę przed nie­
bezpieczeństwem wojny domowej, 
jaką wywołać pragnęli w  Czechosło 
wacji wrogowie socjalizmu. Dalsze 
wypadki, rozgrywające się na are­
nie międzynarodowej, wzrost Sztucz 
nie przez reakcję wywołanego na­
pięcia w  całym, świecie, a przede 
wszystkim nowe próby imperiali­
stów w kierunku zdruzgotania siły 
europejskiej demokracji ludowej, 
wymagają jak najściślejszego z jedno 
czenla ludu pracującego #miast i  wsi 
i wzmocnienia jedności obozu ro­
botniczego w  Czechosłowacji.

Macki kapitały amerykańskiego
zagarniała po m m ®  nowe placówki pr^euurs owe we W fasiech

R ZYM  (PAP) Lewicowa prasa wło 
ska w  ciągu ostatnich dni komentu­
je  szeroko zasięg inwestycji kapitału 
amerykańskiego we Włoszech i 
związek między tym faktem a pozy­
cją kół amerykańskich wobec zbliża 
jących się wyborów. W prasie tej 
zwraca się uwagę na to, że po kapi­
tulacji Włoeh w  roku 1944 prywatny 
kapitał amerykański zwiększył swe 
Inwestycje we Włoszech o 300 milio­
nów dolarów. Wśród głównych in­
westorów amerykańskich wymienia 
się: Generalpantric, który kontrolu­
je wszelkie urządzenia wodociągo­
we w  dolinie Aosty, Standard Oil, 
prowadzący wiercenia w  poszukiwa­
niu nafty na Sycylii, linie lotnicze 
Transworld A ir Lines, kontrolujące 
40°/o komunikacji lotniczej Włoch, 
Aluminium Company of America, 
Orda i szereg innych wielkich kom­
panii amerykańskich.

Prasa zwraca dalej uwagę na fakt,

że bd chwili uprzywilejowania ka- I 
prtału amerykańskiego we Włoszech 
i od czasu rozmów gospodarczych 
między USA i Włochami na wiosnę 
1947 r., wpływ kapitału atnerykań- j 
skicgo jest tak znaczny, że w  ciągu

Logicznym następstwem uchwały, 
zapewniającej-wspólny udział wszyst 
kich partii politycznych w  uroczy­
stościach tegorocznego Święta Pra­
cy, oraz wystawienie jednolitej l i ­
sty kandydatów w wyborach do par 
lamentu, winno być — jak stwierdza 
min. Fierlinger — połączenie się 
obu partii robotniczych — socjal­
demokratycznej i komunistycznej— 
dla ugrutowanla prawdziwego socja 
Iizinu w  Czechosłowacji.

Prasa francuska

PAR YŻ  (PAP) Nawiązując do za­
powiedzianej na 16 bm. konferencji 
IS-tu państw marshallowssdch w  Pa 
ryżu, w  której ma wziąć udział de­
legacja niemiecka pod przewodnic­
twem zbrodniarza wojennego Kopfa, 
dziennik JLiberatioń" przypomina 
jego działalność w  Polsce podczas 
okupacji. :

Dziennik podkreśla, że dopiero 
kląska Niemiec sprawiła,' iż Kopf 
przypomniał sobre daleką przeszłość, 
w  której uważał się za „soejał de­
mokratą". Stanowisko władz bry­
tyjskich wobec zadań polskiej koml 
sji poszukiwań zbrodniarzy wojen­
nych można by nazwać skandalicz­
nym, jednakże Jeśli dopusWza się 
N iemcy do obrad, : stanowisko to 
przestaje być dziwnym — kończy aw 
tor artykułu.

Zamieszki w Bogocie- 
osin 6 $zyłv korcferenefę panameńfkańską

NOW Y JORK (PAP ) Z Bogoty, 
donoszą, że prezydent Kolumbii Pe 
rez zgodził się ną utworzenie koali­
cyjnego rządu, w  skład' którego we­
szli przedstawiciele partii /konser- 

l watywnej i liberalnej, i?
Prezydent Perez, usiłując za wszel 

ką cenę odzyskać zaufanie kół rzą­
dzących Stanów Zjednoczonych oraz 
ich poparcie,/— usiłuje przerzucić 
odpowiedzialność za wydarzenia w  
Kolumbii na komunistów. W związ­
ku z  tym radio kolumbijskie podało

Interes—rzecz najważniejsza
Czołgi dla gen. Franco płyną, z Nowego Jorku

Pracowników portowych w  Broo­
klyn zaintrygowały tajemnicze przy 
gotowania do załadunku jakichś nie

Nowe kieski 
Czang-Kai-Szeka
na polach hiteuj 
w  Chinach

LONDYN. (PAP). Associated 
Press donosi z Nankinu, że ofen­
sywa wojsk demokratycznych 
Chin zmusiła oddziały Czang-Kai- 
Szeka do dalszego cofania się na 
froncie w Chinach środkowych 
w rejonie Czang-Sien, ważnego 
węzła komunikacyjnego.

Oficjalna agencja prasowa rzą­
du Czaijg-Kai-Szeka doniosła, że 
odwrót ,)odbywa się według z gó­
ry  przygotowanych planów" w 
celu „zebrania sił do dalszej obro­
ny".

Zniżka cen
uj Związku Radzieckim
MOSKWA. — Ogłoszona w dniu 

wczorajszym aniika cen dotyczy nie­
który oh kart torii towarów przemysło 
Wycli ! produ-któw spożywczych. Ka­
wior, witaminy, napoje alkoholowe 
i bezalkoholowe staniały o 20 proo„ 
papńerosy — o 10 proc., samochody 
— 10 proc. rowery i motocykle — o 
W proc. maszyny do szycia, kuchen­
ką elektryczne, aparaty radiowe, ęio 
śnrtki. instrumenty muzyczne, pa te­
flon/, aparaty fotograficzne. zegarki 
kewary kosmetyczne i perfumeryjne 
od 10 — 20 procent.

znanych towarów na statek „SS Mo 
tomar Sewilla", którego sama nazwa 
wskazuje, iż jest to statek hiszpań­
ski.

W  „Long Dock", w basenie Erie, 
w iiieskn o  cd strony mola wysokie 
na |5 stóp m io n y  7 desek, a na mo 
rzu zakotwiczono kilka okrętów pół 
kołem w  taki Sfmsćfc, żeby nie moż­
na było obserwować załadunku i łą 
dawanych towriów.

Takie przygotowania wyostrzyły 
tylko ciekawość. Toteż część robot­
ników stworzyła sobie dogodny 
punkt obserwacyjny, odległy od 
miejsca załadunku © 200 do 250 m.

Przekonań ̂  się. że na statek ten ła­
dowano czołgi. Na statek „Motomar 
Sewilla" załadowano 30 czołgów, na 
inne okręty jeszcze 66. Po załado­
waniu statki te podniosły swe czer­
wono-żółte flagi, symbol frankistow 
sklej Hiszpanii.

Kursujące.już od dłuższego czasu 
pogłoski, że w porcie nowojorskim 
ładuje się ciężki sprzęt wojenny dla 
gen. Franco, znalazły potwierdzenie. 
Okazuje się, że chociaż skreślono 
Hiszpanię z planu Marshalla to jed­
nak cichaczem zasila się gen. Fran­
co w  sprzęt bojowy. Business is bu­
siness.

wiadomość, jakoby przywódca le­
wicy partii liberalnej Gaitan został 
zastrzelony przez komunistę. Wiado 
j-.ość tą —  jalc wynika z pierwszych 
depesz korespondentów amerykań­
skich —  została przyjęta z niedo­
wierzaniem przez delegatów, przy­
byłych na konferencję panamery- 
kańską. Później jednak czynniki de­
cydujące Unii Panamerykańskiej po 
stanowiły widocznie wykorzystać re­
wolucję w  Kolumbii dla akcji an­
tykomunistycznej, —  gdyż zaapro­
bowały koncepcję rządu kolumbij­
skiego.
■ Delegaci, przybyli na konferencję 
panamerykańską, uważają, że re­
wolucja w  Kolumbii poderwała pre­
stiż TJnii Panamerykańskiej i ośmie 
szyła organizatorów konferencji wo 
bec opinii publicznej. Obecnie toczą 
się w  gmachu ambasady Hondura­
su w  Bogota rokowania w  sprawie 
przyszłych losów konferencji.

| |  styla tt!t|ra flc z««ffl
Q  POLSKA. Do Polaki przybył* 

wycieczka pracowników caeclvo.=4o- 
wadkieg* Baraku Narodowego. Wy­
cieczka zwiedziła Gliwice, K o łowi co, 
Kraików, Częstochowę 1 Warszawę, 
oraz obóz w Oświęcimiu.

— W Starogardzie pod Szczecin eon 
ma być uruchomione wytwórnia. pro 
szfou mlecznego. Fabryka produkować 
będzie również mleko skondensowa­
ne.

Q  ARGENTYNA/ W  lokalu oddfi&ie 
łu Agencji Żydowskiej w Buenos Ai­
res wybuchła bomba. Ofiar w lu— 
dtaiach nie było.

Q  FRANCJA — Wybory do włada 
sanwrżądoWych w Epemay w pobli­
żu Reims przyniosły, zwycięstwo tram 
cusikdę j part-id komun is«t ycmej i

Magwybiłniejsze mózgi pracuję
U ) Radzie Naukowej Ziem Odzgskanwch

KRAKÓW  (PAP) ty Krakowie roz 
poczęły się wczoraj pod przewodnie 
twem wiceministra Władysława Wol 
skiego obrady Rady Naukowej dla 
zagadnień Ziem Odzyskanych. Jest to 
szósta sesja od chwili utworzenia 
Rady w  lipcu 1945 r.

Rada Naukowa dla zagadnień 
Ziem Odzyskanych współdziałała na

Z  łam  tef strony Karkonoszy

IŁOWO POLSKIE Nr 101 Str, l

Praga będzie miała 
metro

W ładze miejskie Pragi zamie­
rzają wybudować kolej pod 

^pieraną, aby w  ten sposób unik­
nąć grożącego miastu kryzysu ko 
munikacyjnego. Projektuje się w  
pierwszej fazie budowę 3 linii o 
ogólnej długości 21 km.

Kolej podziemna zwiększy efekt 
obecnej pracy tramwajów co naj 
mniej o 100 procent. Wydajność 
jednej linii metra na godzinę 
jest bowiem trzykrotnie większa, 
niż wydajność wszystkich linii 
tramwajowych. Metro może prze­
rzucić w ciągu jednej godziny 40 
tysięcy pasażerów.

Podjęcie budowy kolei pod ziem 
nej w  Pradze będzie jednym m

zadań przewidzianych w  pięcio­
letnim planie gospodarczym, któ­
rego realizacja rozpocznie się już 
w  roku przyszłym.

Po wybudowaniu metra komu 
nikacj . miejska w  Pradze przewo 
zić będzie mogła 240.000 osób na 
godzinę, a wraz z trolejbusami, 
które kursować będą również po 
uruchomieniu kolei podziemnej 
— 260.000 osób. Dla porównania 
warto zaznaczyć, że tramwaje 
praskie przewożą obecnie około 
miliona osób dziennie.

Ze sztolni pod obłoki
Morawskiej Ostrawie pow- 

”  staje pierwszy w Europie 
Aeroklub dla górników. W  szko­
le górniczej w  Ostrawie otworzo­

no już kurs teorit, lotnictwa, a 
podobny kurs ma być w  najbliż­
szym czasie otwarty również w  
Karwinie. Młodzi górnicy mają 
więc okazję nauczyć się latać.

Zakupiono już pierwsze samo­
loty szkolne, a do końca kwiet­
nia górniczy Aeroklub posiadać 
będzie ogółem 5 anaratów, w 
czym 2 szybowce. Akcja tworze­
nia Aeroklubów przy więk­
szych ośrodkach robotniczych w 
Czechosłowacji posiada już swoją 
tradycję, jednak do największego 
nasilenia doszła po wojnie. Obec­
nie w  wielu większych zakładach 
przemysłowych pracują kluby 1 
stowarzyszenia lotnicze, dysponu 
jące często własnym taborem* 
szkoląc w  ten sposób liczne za­
stępy młodych lotników.

przestrzeni ubiegłych lat, jako ciało 
doradcze władz państwowych, przy 
rozwiązywaniu najtrudniejszych pro 
blemów gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych na terenie Ziem Od­
zyskanych.

Obecna sesja skupiła około 100 
najwybitniejszych _ * przedstawicieli
nauki polskiej ze wszystkich zakąt­
ków kraju,.z prof. prof. Nitschem, Ro 
merem, Krzyżanowskim, Goetlem, 
Siedleckimi Grabskim i Czekanow- 
skim na cipcie. Przybył również inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski.

„Sesja nasza — powiedział wicem! 
nister Wolski —  nosi charakter w y­
bitnie roboczy, a porządek' dzienny 
obejmuj© zagadnienia ściśle facho­
we’*.

Artyici-zwyciąicy
iii HonHiiPsie ppzetfolltnpilsliin

W ARSZAW A (PAP.). —  Na przed 
olimpijskim konkursie krajowym na 
prace malarskie pierwszą nagrodę 
w  wysokości 175 tys. zł. oraz na­
grodę Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki w  wysokości 200 tys. zł. za naj­
lepszą pracę wykonaną w technice 
ściennej przyznano za pracę Jacka 
Zóławslciego z Sopot, wykonaną 
przy współudziale Horny Żóławskiej, 
Jana Zbielewsklego i Romana Ma 
dejskiego.

ostatnich miesięcy rząd włoski zobo­
wiązał się do przekazywania Amery­
ce procentów od prywatnych poży­
czek amerykańskich, ’ udzielanych re 
zimowi Mussoltniego.

że w  zakresie odbudowy gospodar­
czej kraju, Francja liczy przede 
wszystkim na pomoc zagraniczną, 
a nie na własne siły.
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Indie w  obliczu rozdrobnienia
450 lat upływa w dniu 29 maja rojtu bieżącego od chwili, gdy noga 

pierwszego Europejczyka stanęła na ziemi indyjskiej. Byl to słynny po­
dróżnik i Odrkywca — Yasco da Gama,

Od czasu owej pierwszej „europejskiej w izyty" Indie stały się w i­
downią krwawych zmagań, głodu i Wszystkich tych nieszczęść, które 
niesie ze sobą t.zw. „cywilizacja imperialistyczna", ukryta pod maską 
„kultury białego .człowiek.,". Szczególnie od bitwy pod Plassey, tj. od 
r. 1757 spotęgowała się inwazja krzywdy i  kolonialnego wyzysku Indii; 
Jest to przełomowy moment w  dziejach tego kraju: Anglicy usadowili 
się wówczas nad Indusem 1 Gangesem.

Indy ski „królik doświadczalny4'
W roku bieżącym Brytyjczycy „o- 

puszczają" Indie. Lord Mountbatten 
jest „ostatnim ich wicekrólem".

Indie staną się „w  pełni niezależ­
nym 'dominium"] Tak oficjalnie 
brzmią podstawowe zasady ostat­
niego traktatu ; indo-brytyjskiego. 
Jednak na temat rzeczywistego uwol 
nienia ludów Indii —  panuje dy­
skretne milczenie.

Od czasu opanowania Indii przez 
Anglika Clive‘a — stały się one kla­
sycznym przykładem uprawiania to 
lonialhej polityki ze wszystkimi jej 
nieludzkimi metodami. Indie w ła­
śnie stały się terenem doświadczal­
nym, na którym Anglicy wypróbo- 
wywali sposoby „rządzenia** i eksplo 
atacji podbitych ziem, stosowane póź 
niej i rozwinięte w  wielu innych 
szerokościach geograficznych.

Wolność bez wolność!
Bo mimo oficjalnego uznania nie­

podległości — nic się w gruncie rze*- 
czy w Indiach nie zmienia> Angiel-, 
ski żołnierz został zastąpiony przez 
brytyjskiego kapitalistę i bankiera,

Tragizm Indii
Cały tragizm tych nieszczęśliwych 

ludów, składających się na jedną 
całość pod nazwą Indie — polega w 
tej chwili nie na łym, iż ręka mor­
dercy zgasiła życie'  wielkiego pro­
roka i mistyka — Gandhiego, który 
głosił hasła biernego oporu i  prze­
ciwstawiania się polityce gwałtu.

Na podstawie zawartego traktatu 
Indie zamieniły się w  jakiś sztucz­
ny twór, bezkształtny związek pań­
stewek, które mają przed sobą w per 
spektywie długie lata ltonwulsyjne- 
go miotania się w  ustawicznych kon 
fliktach rasowych, religijnych i na­
rodowościowych.

Nie „dojrzeli" do pełnej niepodległości...
Angielscy politycy z obozu konser 

watystów starają się wmówić wła­
snym obywatelom i całemu światu, 
aż Indie „nie dojrzały** jeszcze do u- 
eyskariia pełnej niepodległości i w y­
magają wobec tego „straży i opieki"

a: glosaskich protektorów. Pełne wy 
mowy są słowa Winstona Churchilla, 
wypowiedziane z  okazji zawarcia 
wspomnianego traktatu: „Okres
strasznych wydarzeń w  Indiach już 
się rozpoczyna**!

Mana mówi najlepiej
Wystarczy ogarnąć jednym spoj­

rzeniem, kartę polityczną JnĄii,. aby 
jadać sobie sprawę, te kraj ten stal 
« łę  obiektem wyrafinowanej gry po­
litycznej. Nowe dominium dzieli się 
(fcpwiem nie tylfeo na Hindustan i 
muzułmański Pakistan. Mapa Indii 
Ukazuje nam szachownicę państe­

wek i terytoriów, przypominającą 
podział polityczny-' Włoch z okresu 
przed zjednoczeniem.

Sam Pakistan składa się z  dwóch 
części, odległych od siebie o blisko 
1000 kilometrów, Hindustan zaś wy­
gląda, jak jakiś -postrzępiony i po­

dziurawiony ze wszystkich stron ka

wałek papieru. Samodzielne pań 
stwa książąt indyjskich, najbardziej 
uprzywilejowanych na mocy trakta­
tu, rozdzierają jego strukturę bez 
żadnego politycznego i gospodarcze­
go sensu.

Dla uzupełnienia groteski do­
chodzą jeszcze sporne tereny, któ* 
rych statut dotychczas ni 2. został, o- 
kreślony: Zachodni Bengal, Pen- 
dżab i Kaszmir. Na tych to przede 
wszystkim terenach toczą Się już od 
1947 roku walki.

Jak w osiemnastym 
wreku...

Anglicy, tak jak w  X V III  stuleciu,, 
stosują nadal w  Indiach odwieczną, 
imperialistyczną zasadę: dziel i
cządź! I  jak podówczas; wygrywali 
na antagonizmach rasowych 1 reli­
gijnych, utrzymując stan wiecznej 
wojny >omięd-y poszczególnymi ma 
ha radcami i wielkimi feudałami, tak 
obecnie przeciwstawiają przedsta­
wicieli kapitalizmu indyjskiego ma­
som ludowym, popierając, w  miarę 
potrzeby, to jednych, to drugich.

W  okresie między dwiema- wojna­
mi -światowymi, wciąż siejąc niezgo­
dę — Brytyjczycy zdołali jednocze­
śnie skupić w  siwych rękach najważ­
niejsze elementy gospodarki kraju, 
wzięli moaopol na wielki kapitał i 
ciężki przemysł. Lecz

czas Si ognie naprzód!
Niepodzielne władztwo dawnych 

książąt indyjskich należy już do 
przeszłości. Obecnie Indie znajdują 
się jeszcze, w okresie panowania im­
perialistycznego kapitalizmu, pod e- 
gidą anglosaską, lecz tak, jak ana­
chronizmem są _ dziś maharadżowie, 
tak. przyjdzie kolej i na dalsze zmia­
ny ustrojowe.

Mimo wciąż jeszcze- odświeżanej 
polityki siania- rozdźwięków religij- 
no-nacjonalistycznycłi —  wielomtlio 
nowa rzeszą pariasów budzi się.

Ostatnip coraz tzęś.eiej masy judo- 
we zaczynają występować na are­
nie publicznej, a, choć obecnie wy­
grywane są na płaszczyźnie prymi­
tywnej nienawiści rasowej —  mo­
gą pew iego dnia ocknąć się 1 obró­
cić przeciwko odwiecznym ciemięz­
com! JAN  LACHOWICZ

(AP^AWISTAtl TYBET

Kbezoleine Księytuo. Moc,ro'  ! * * '* « »

Mapa Indii

GIĘCIA
Wagonem śjjpialmim i limuzyną — do uwiezienia
|» eńerał Falkenhausen byl w 
— czasie wojny komendantem. 
wojennym okupowanych: obsza­
rów północnej Francji I Belgii.- 
Odznaczał się szczególnym okru­
cieństwem wobec żywiołów postę 
powych. Tysiące Francuzów i 
Belgów' stracono na jego rozkaz, 
dziesiątki tysięcy zamknięto w  o- 
bozach koncentracyjnych.

Nic dziwnego, że opinia belgij­
ska jest dziś wzburzona. Doszło 
bowiem do wiadomości publicz­
nej, w  jaki sposób przewożono 
tęgo kata Belgii, do więzienia w  
Brukseli. Generał Falkenhausen, 
zbrodniarz wojenny, jechał do 
Brukseli w  wagonie sypialnym 1 
klasy. Na dworcu przyjęła go 
życzliwie policja brukselska. 
Zbrodniarzowi nie nałożono by­
najmniej kajdanek, lecz zapro­
szono go do luksusowej limuzy­
ny i  dyskretnie bocznymi ulicz­
kami, aby nie dostrzegła go pub­
liczność —  przewieziono do wię­
zienia w  St. Ville.

Następnego dnia sam pan mi­
nister sprawiedliwości rządu pra 
wicy socjalistycznej pofatygował

się osobiście do Więzienia, aby za 
pytać, cży generałowi; niczego nie 
brakuje, czy zadowolony jest ze 
stołówki więziennej, jakie ma ży 
czenia itd. '

„Berliner Tageblatt", -donosząc 
o tej czołobitności dla przestępcy 
wojennego, wyjaśnia iż generał 
Falkenhausen w  czasie okupacji 
pozostawał w  bardzo zażyłych sto 
sunkach z kolami przemysłowców! 
belgijskich. Obecnie kolaboracjo- 
niści ci obawiają się,, by Falfffen- 
hausen w  czasie rozprawy nie 
„wsypał" ich i  nie zdradził ta­
jemnicy ich współdziałania 'z 
przemysłem wojennym Trzeciej 
Rzeszy. Pamiętnik generała Fal- 
keńhausena, w  którym zawarte 
są dokładne dane, kompromitują­
ce nie tylko przemysłowców bel­
gijskich, ale 1 rodzinę królewską,

. znajdują się w  rękach „socjali­
stycznego." .rządu .Belgii,.ktdrpiw; 
sprawach wielkiego przemysłu i 
króla okaże niewątpliwie wiele 
dyskrecji ! taktu... Rzekomi socja 
liści na obcym żołdzie umieją mil 
czeć. Wiadomo — milczenie jest 
złotem, —  bo często za nie zło­
tem się płaci, (zg)-

jZe srebrnego ekranu

„Ostatni etap" (Oświęcim)

Reżyser filmu Wanda Jakubowska

tjt rudno zdobyć się na zupełną bez- 
*  stronność w  recenzji z filmu, któ 

l*y poprzedziła pisana i  szeptana 
rfama. Trudno tym bardziej, że 
is,Ostatni etap", jako trzeci długome- 
Itrażowy film  polski po „Zakaza­
nych piosenkach" i .Jasnych la­
sach" siłą kontrastu wybija się zde- 

i cydowanie na plan pierwszy.
Na pewno. setki tysięcy widzów w  

| Całej Polsce, śpiesząc do kina na 
j „Ostatni etap", nie będą umiały wy 
!*być się pewnego cienia nieufności 
I* lęku. Nieufności, podyktowanej 
pButnypi doświadczeniem, lęku, czy 
ffłltn nie będzie zbyt makabryczny, 
Jccy nie pozostawi niesmaku. 
i Jakże bowiem łatwo o krańco- 
IWość przy kręceniu filmu o wiel-.

kiej fabryce śmierci —  Oświęci­
miu!... Jakże łatwo wpaść w  manie 
rę taniego patosu, albo w  zbyt dra­
styczny realizm! Jakże trudno w  
temacie Oświęcim doszukać się ar­
tystycznego piękna, a zarazem stwo 
rzyć obraz o wydźwięku zdecydowa 
ni.e pozytywnym, dodatnim. Jakże 
trudno wywołać na twarzach w i­
dzów nie łzy, bo nie o litość tu cho­
dzi, nie mściwość, bo nie chodzi tu­
taj o zemstę, ale dumę, głęboką 
cżeść dla bohaterskiej tłumaczki 
Marty, dla lekarki Eugenii. Dla 
wszystkich więźniarek Oświęcimia, 
które potrafiły w  najkoszmarniej­
szych warunkach — wierzyć. Wie­
rzyć, ufać i walczyć.

Myliłby się jednak ten, kto by są­
dził, że wszystkie postacie bohate­
rek i bohaterów są jakieś nie­
ziemskie, pełne patosu, nabrzmiałe 
od łatwych frazesów. Ze  przez to 
Oświęcim został przedstawiony w  
krzywym zwierciadle mdłego boha­
terstwa i  ostatecznie sfałszowany.

Myliłby się. Więźniarki, które o- 
glądamy na ekranie, poza pewnym 
złagodzeniem, podyktowanym wzglę 
darni artystycznymi, są naprawdę 
żywe i realne. Mają także swoje 
chwile słabości. Co więcej: są mię 
dzy nimi typy zdecydowanie ujem­
ne, małe, płaszczące się przed Niem­
cami, gotowe sprzedać za kawałek 
Chleba życie swoich współtowa- 
rzyszek. Oświęcim żyje na ekranie 
pełnią swego życia. Właśnie obrazy 
nie związane bezpośrednio z treścią, 
nabierają najmocniejszych barw 
autentyzmu, a scen takich przewi­
ja się bardzo wiele.

W „Ostatnim etapie" nie można 
mówić o grze znakomitych gwiazd 
i gwiazdorów. Tam gra cały ze­
spół, grają tłumy statystów, na któ- I 
rych tle wyłania się zaledwie klikaj

postaci: Tatjana Górecka w  roli le­
karki, Maria Winogradowa w  roli 
sanitariuszki Nadii, Barbara Drapiń 
ska jako tłumaczka^ Marta, Barbara 
Fljewska jako Anielka. 1 naprawdę 
trudno jest powiedzieć, która z nich 
grała lepiej, a która gorzej. Trudno 
pominąć milczeniem i inne, rą­
czej epizodyczne postacie, jak fran­
cuskiej aktorki Huguette Faguet, 
Zofii Mrozowskiej w  roli cyganki, 
Haliny Drochockiej jako Laluni, 
Jadwigi Chojnackiej, Elżbiety Ła- 
buńskiej, Ewy Kuniny czy Anny 
Redlichówny.

Wszystkie postacie są doskonale 
przemyślane: wszyscy artyści wczu­
li się w  pełni w  swoją rolę. Na tle 
klęczących lub chwiejących się tłu 
mów, na tle symbolicznego błota t 
wiecznych dymów nad krematorium 
nabierają one jakiejś niesamowitej 
mocy i ekspresji, tworząc z epizo 
dycznych nawet ról małe arcydzieła 
(twarz bezimiennej dyrygentki or­
kiestry więźniarek).

Z pełną satysfakcją podkreślić 
trzeba zasługi twórców i realiza­
torów „Ostatniego etapu": Wandy
Jakubowskiej, autorki i  reżyserki, 
Gerty Schneider, operatora Borysa 
Monastyrskiego 1 kierowniczki mon 
tażu Róży Pstrokońskiej.

Przy tych wszystkich sukcesach 1 
osiągnięciach, napawających nie tyl 
ko wszystkich kinomanów, ale do­
słownie całe społeczeństwo szczerą 
satysfakcją —  maleją pewne niedo­
ciągnięcia, zarówno kompozycyjne, 
jak 1 artystyczne. Zaliczyć do nich 
trzeba brak silniejszej fabuły, która 
by powiązała poszczególne epizody w  
wyraźniejszą 1 bardziej zwartą ca­
łość, jak również stosunkowo słabą 
grę w rolach męskich. , Brak tutaj 
wprawdzie wszelkiej szarży, o którą 
było tak łatwo, Niemcy przedstawię 
ni są z całym realizmem, wycięci 
niejako z życia, ale aniPaiyłowski, 
ani Dziewoński, ani Brochwicz nie 
dali nie poza wiernym odtworzę*

niem swoich ról. W  pewnych mo­
mentach jesteśmy jednak im za to 
wdzięczni, gdyż najdrastyczniejsze 
epizady filmu tracą przez to na zbyt 
ostrym realizmie i nie narażają 
smaku estetycznego widza.

„Ostatni etap" —  to przede 
wszystkim dokument. Dokument, 
mający znaczenie symbolu: dość wy 
mienić, że w realizacji tego ogromne 
go filmu brali udział artyści i ope­
ratorzy różnych narodowości, nie

ta zwężenie środków artystycznej 
ekspresji, jak i przez tematyczne dot 
knięcie najboleśniejszych wspom­
nień jest wielkim eksperymentem, 
nie stosowanym dotychczas w  kine­
matografii światowej. To, że eks­
peryment ten w  całości się udał, po 
zwala przypuszczać, że film  polski 
wyszedł wreszcie z impasu, zajmu­
jąc jedno z pierwszych miejsc na 
ekranach Europy.

Bo na ekranach Europy 1 nie

Artystka teatru wrocławskiego Anna RoiHiohówna w najnowssysa l .iid' 
„Ostatni etap".

wyłączając Niemców — świadczy to 
najdobitniej, że mamy tu do czynie­
nia nie tylko z lepszym czy gor­
szym dziełem artystycznym, ale z 

jiomdłkiem, stworzonym z całą pa­
sją przez wczorajsze ofiary Oświęci­
mia ku przestrodze idąoym czasom 
i pokoleniom.

W  „Ostatnim etapie" nie dochodzi 
<ło_ gipsu plener: jedyną dekoracją 
jeat dym i  błoto. Film  zarówno przez

tylko Europy powinien ukazać slą 
„Ostatni etap". Film  Polski zdał 
swój egzamin: teraz zdać go musi. 
propaganda polska. „Ostatni etagf' 
muszą zobaczyć miliony ludzi na ca*' 
tym święcie. Dopiero wtedy osiągnie 
on swój cel i  swój triumf ostateoa 
ny, stając się groźną przestrogą i  
dumnym wyznaniem wiary w  czło­
wieka i  wolność.

LESZEK G O LtN S iaI SŁOWO POLSKIE Nr 101 Sfcr. 3

karabin przez funt; szteriing. Jed- 
tylko nastąpiła inowacja —  oto 

klucz do wielkiego skarbca Indii — 
wysuwa się z rąk I. on dymi w-chci­
we d!c~ te nowojorskich finansistów.
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Dorno u; ę Monte Carlo
„...dwadzieścia i  czterdzieści... 

Jeszcze czterdzieści i  karta... a te 
raz... hcp!‘. Twarze rozognione, 
zarówno u grających, jak i u licz 
nej rzeszy kibiców. Gra odbywa 
się sęybko, pieniądze przecho­
dzą z rąk do rąk, w  pewnych mo 
mentach któryś z graczy sięga do 
kieszeni i wy dobywa nowe.

Scena ta nie została bynaj­
mniej podpatrzona w  Monte Car­
lo, lecz w  pólciemnym westibulu 
kina „ »Varszawa". Grający —  to 
bynajmniej nie dojrzali ludzie, 
lecz wyrostki dziewięcio —  dzie­
sięcioletnie. Kibice też nie wie­
le  starsi.

Grają w  „oczko** zapamiętale, a 
używają przy tym słów dość do­
sadnych. . Stawki wysokie.

Mimo woli nasuwa ”sic. -pytanie, 
skąd malcy biorą na grę pienią­
dze: Nie ulega wątpliwości, że
gotówka przyszła im lekko. W i­
dać to choćby z tego, że nawet 
większa przegrana nie robi na 
nich wrażenia! Więc pieniądze te 
są albo skradzione, albo wyże­
brane; może pochodzą ze sprze­
daży „lewych4* biletów kinowych, 
czy amerykańskich papierosów.

Dzieci ulicy. Zapewne nikt się 
“  nimi nie opiekuje. Czy jednak 

tak być powinno?. Czy RTPD, a 
może inne powołane czynniki nic 
tóoglyby. zająć się bliżej tą spra- 

;;jgWą? W każdym razie obrazek ta­
ki nie przynosi nam chluby i po­
winien jak najszybciej zniknąć z 
ulicy. Hazardowvch gier nic wol- 
no publicznie uprawiać!

TUWICZ

Z rewizytą we Wrocławiu
bawiła wczoraj czeska delegacja samorządowa

Po wycieczce w  Czechosłowacji 
delegacji samorządowców polskich 
z wojewodą Piaskowskim i  pre­
zydentem Kupczyńskim na czele 
przybyła do Wrocławia z rewizy­
tą 6 osobowa delegacja samorzą­
dowców czechosłowackich. W  
skład delegacji wchodzą: wicepre­
zes Rady Nar. m_. Brna Chabera, 
przedstawiciel związków zawodo­
wych Chlawicka, redaktor Solarz 
(„Równość") i  red. Hakiel (Czeska 
Agencja Prasowa).

Goście obecni byli- w  niedzielę 
na uroczystościach Tygodnia Ziem 
Odzyskanych w  Wałbrzychu a 
wczoraj podejmowani byli przez 
przedstawicieli m. Wrocławia z 
prez. Kupczyńskim na czele

C h ł o d y
We JYrociawiu daje się nam we 

znaki chłód. Nad ranem tempera­
tura utrzymuje się w  granicach 
6 —  7 stopni, a wczoraj we dnie 
nie zdołała osiągn \ć 11-tu. W ie­
czorem termometr wskazywał nie 
wiele ponad 6 stopni.

Notatnik wrocławski
...Remont gmachu Urzędu Woje­

wódzkiego postępuje szybko naprzód. 
ZawaLone od bemfe imiiry. wznoszone 
.są w szybkim tempie. Od strony Mo 
tsjfu Grunwaldzkiego orchiiitefcci zonie 
inieją oblięe/e gmachu, powiększając 
.otwory okiienne.

...Po uwolnieniu od postumentów 
jpomnaikowycih Plaou Solnego i Ryn- 

zabrano sćę do architektoniczni e- 
,go obramowania pomnika przed b. 
^Awagiem. _____;_________ ______

...Sprawą Whitefielda - taki tytuł 
.nosić będzie słuchowisko pióra red. 
•Mieczysława Kofty, które Polskie Ra 
Jddo transmitować będzie dziś o godz.

miln. 55. Udział wezmą artyści 
^■eatiru D olnośląskiego j PoMoiego: 
J. Hańska. H. Śwfątek - IJzfleduszyc- 
■ka,: A. Ghron-iokd, M. Godlewski, M. 
.Broński, M. Serwiński, M. Nowicki, 
J. Sobieraj. Przed słuchowiskiem u- 
słysąymy po raz pierwszy nowy sy- 

. gnał stacji wrocławskiej. .
...Wiceminister Grosieki baw.i we 

Wrocławiu, aby ustalić wytyczne dila 
Opery Dolnośląskiej ' d Pilha.rm-o-ni-i 
Wrocławskiej na okres letni — Wy­
stawy Ziem Odzyskanych, Min. G*:o 
sieka obiecał Operze Dolnośląskiej 
nie tylko moralne, lecz. i finansowe 
poparcie jako jednej placówki ope­
rowej na Ziemiach Odzyskanych.'

...„Uzupełnienie do tomu II  Podat­
ku od wynagrodzeń — taki tytuł no 
s.j książka wydana przez Związek 
Za w. . Rracowndków Skarbowych.

i  zwiedzali miasto, Biuro Planu I 
Regionalnego (inż Ptaszycki), te­
reny Wystawy, stadion, stocznię 
i odbyli wycieczkę po Odrze.

Po złożeniu wieńca na cmenta-

T r e t  i  Ś€M§£ z r z ą d z i #
5 podobizny gen. .Rybińskiego uje Wrocłairiu

(Mg) W  jednej.z sal Muzeum W oj­
ska, w  mrocznym kącie, zwanym 
„muzycznym" od zgrupowanych tam 
instrumentów, jakie używane były 
w  orkiestrach wojskowych w  pierw­
szych dziesiątkach lat X IX  wieku,—  
wiszą na ścianie stare, barwne ma­
kiety mundurów wojska polskiego, 
mniej więcej z tego samego okresu.

Niedawno udało siQ. zidentyfiko­
wać jedną z figur makiety. Pierw­
sza z szeregu postać, ubrana^w barw 
ny. mundur pulkownikowski, okaza­
ła się przy bliższym, zbadaniu ni

mniej, ni więcej... tylko samym gene 
ralem Maciejem Rybińskim — ostat­
nim, niefortunnym dowódcą pow­
stania listopadowego.

Odkrycie to jest niezmiernie cie­
kawe z tego względu, że podobizny 
generała Rybińskiego należą do rząd 
kości. Portretował on się tylko 3 ra­
zy w  ciągu całego życia i dziwnym 
trafem —  jak informuje nas dyrek­
tor Muzeum —  wszystkie 3 jego por 
trety znajdują się obecnie we Wroc­
ławiu.

Jarzyny i owoce mrożone konku ujJł z  nowalijkami

K O M U N I K A T Y
i PROGRAMY

Teatru
PAŃ STW O W Y TE A TR  DO LNO SLĄ 

SKI — wtorek, 13 b. m., godz. 19-iai 
„Żołnierz a bohater" z Janem Kuma 
'kowaczem.

TE ATR  P O P U LA R N Y  — wtOTeik, 
fśłft b. m., godiz. 19-ta — „Święty pło 
mień" — , przedstawieaide zamknięte 
dla Z-w. Zaw. Kolejarzy.

TE ATR  L A L K I  I  A K T O R A  —  dziś 
o gode. 12.30 przedstawienie zamk­
nięte dla sczikół p. t. „Pan Tom bu<du 
je  dom".

W Y S TA W A  N IE ZALE ŻN YC H  — ul. 
Ofiar Oświęcimskich.

H in a
„ŚLĄSK*' — Świerczewskiego 87 — 
(poi.) „Ostatni etap**. 

„"WARSZAWA*1 — ul. Fredry 16 — 
(rade). „Nauczycielka Wiejska". 

„SCALA" — ul. Mikołaja nr. 27 — 
(poi.) „Ostatni ■ etap".

„ODRA" — ul. Kołłątaja nr. 32- —
(ang.) „Niepotrzebna mogą odejść '. 

„POLONIA" — Żeromskiego nr. 33 
— (radź.) „Sąd narodów".

„TĘCZA" ul. Kościuszki 171 —
(amer.) „Belita tańczy".

,JAM A“ — Psie Pole — (rade.) „W 
imię życia".
FO TO PLAS T IK O N  — od godz. 9 — 

20. codziennie — „Wystawa 1941 r. 
w Moskwie".

INoene dyżuru aptek
,.Pcd Gwiazdą" — Stalina 87 
„Pod Mikołajem" — Mikołaja 46 
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego 16 
„Nowa Apteka" — Piastowska 36

W swtwjm czasie po-rusz/lismy wy­
sokie ceny na ^nowalijki".

Tymczasem Centralny Zarząd Pań­
stwowego Przemyślu Konserwowego 
•ziw-raca uwagę, że posiada na skła­
dzie -rozmaite ,.galójnkji owoców i ja­
rzyn mrożonych, które w smaku zu­
pełnie nie różn-ią się od świeżych, a 
cena ich jest o wiele niższa.

Tak n«p. pomidory |mrożone kosztu

ją 162 zł- kg, fasola 115 zł, groszek 
230 zł, ogórka 115 zł itd. Również oe 
na najrozmaitszych owoców krajo­
wych nie-przekracza 180 zł z© kilo­
gram.

Ponieważ świat pracy nie może so­
bie pozwolić na wydawanie bajoń­
skich sum ze nowalijka, powiną en ko 
rzystać z- owoców i jarzyn w stanie 
mrożonym. . (—)

Dyskusja o roli aktora
W ramach wieczorów dyskusyjnych 

Klubu Inteligencji Pracującej (Ry­
nek róg ul. Sukiennice) przed licz­
nym audytorium wystąpił dyr. Tea­
trów Dolnośląskich Walden.

Prelekcja dyr; Wąldena była apo-: 
logią zawodu artysty teatralnego.
Prelegent zwęził tęmat do zagadnie­
nia; aktora ^jajtó artysty^odtwmr.cy i; 
twórcy.

Przy Siporządtzaniu listy płac, książka 
ta jest niezbędna.

...Nieimecjiy l i t e r i  dzi^iaikarze, 
anty faszyści, przybywają do ‘Wrocła­
wia grupą Uczącą około 15 osób. Za 
znajo-mią się oni z odbudową naszego • 
.miasta  ̂ • zwi.edzą tereny Ziem Odzy­
skanych oraz. miejsce kąźmi hitlerew. 
skiiej w Oświęcimiu'.

...Niewaśme są legitymacje Związku 
Osadników Wojskowych na Wrocław 
i powiat wrocławski. .Nowe ' legói.yma 
oj.e wydawane będą po 15-tym bm. 
po zweryfikowaniu każdego ozłóń-ka.. 
W; związku.. ' zÓ f7Gń'ianą legitymacji 
wszyscy c złotnikowi e winni zgłosić się' 
w sekreteriecie Związku- (Rynek 15).

...PoświiadCłłi&rCa OKZZ dla Wydzla 
Łu Osiedleńczego Zarządu 'Miejskie­
go wydawane ' s'ą . codziennie' cd 15 
do 16 (z .wyjątkiem sobót i świąt) 
w pokoju Nr. 121.

...Metalowcy, przewodni.ćżący, sekre 
tarze i delegaci Rad Zakładowych,

. przynależna do w-ręcławskiego oddzia 
lu, zbierają się 15’ kwietnia o godz. 
11 w sa-li OKŻZ. •

...Zanząd Okręgowy Tianspoaiiow- 
c&w zbiera się 36 kwietnia o godz. 17 
w gmachu OKZŻ (pokój 217). Na po 
rządku dziennym ważne sprawy or­
ganizacyjne; v ,

...Osadniczy wojskowi na walnym 
zgromadzeniu okręgu dolnośląskiego, 
po uchwaleniu rezolucji politycznych 
w związku z sytuacją mdędfeynarodo 
wą, postanowili przystąpić przy uży- 

: ciu wszystkich środków do akcji 
siewnej i likwidowania odłogów;

Usiania m p$ l ns J5mfs?u
(Meh) Na ulicach . Olszewskiego i 

Kochanowekiego widać: .coda: zimie
przy pracy eki-py monterskie zakłada 
jące. instalacje elektryczne. .

Tak więc w.reśaoie po trzech, latach 
spełnił się sen mieszkańców Zacisza 
o rozśw-ietCien'u tonących w ciemno­
ściach uKc.

W edług informacji udzielonych 
przez - Dyrekcję naszej Elektrowni, 
trudna sytuacja żarówkowa zmacanie 
się peprawta. Ostatnio nadeszły par 
tie żarówek do lamp ulicznych pro- 
dińfccji krajowej i zagiranicznej. Przy 
puszczać więc mcżna, że o. ile nie na 
siąpią dłuższe 'przerwy w przewidzi a 
nyeh dostawach, ’ wkrótce cały Wro­
cław doczeka Się dobrego oświetle­
nia.

Jako punkt przełomowy w dzie­
jach teatru, jeśli idzie o pojęcie gry 
aktora, dyr. Walden przyjął rok 
1898, wiążąc go ściśle z postacią Sta­
nisławskiego. Od tego -czasu —  we­
dług słów dyr. Waldena —  datuje 
s il pojęcie gry zespołowej.

Podkreśliwszy rolę rozwoju tech­
niki teatralnej dla pogłębienia gry 
aktorskiej, dyr. Walden zakończył 
swoją -interesującą prelekcję wyli­
czeniem teatrów i artystów teatral­
nych, realizujących nowe kierunki 
rozwoju sceny współczesnej. .

W  ożywionej dyskusji wzięli u- 
dzial m. in. red. Tarnapolśki, red. 
Kofta i nacz. Banaś.

Następny wieczór K IP-u  poświę­
cony będzie w całości muzyce cze­
skiej.. (Ig)

Z  kroniki milicyjnej
BRAW URĘ PR ZE PŁA C IŁ  ŻYCIEM 

Pr. Koza, lat 22 zajęty przy robo­
tach rozibiórko-wych przy ul. Koścausz 
ki, wbrew zaleceniom kierownictwa 
bud-owy, udał .ślę na 4 piętro rozibie 
ran ego budynkiu i stanąwszy na osła 
bionym sklepieniu, spadł z wysokości 
15 metrowej, ponosząc śmierć. Przy­
były na miejsce wypadku lekarz 
stwierdził zgon na skutek wewnątrz 
nyeh obrażeń.

P R ZY  W Y S K A K IW A N IU   ̂
(K-i) 27 letni Jan Majchrzak (Klucz 

bo-rska 2(1), wyskakując z tramwaju 
■limii „6“ na Moście KarłowiekJimi, 
został potrącony przez samochód. O- 
gólciie potiucronego Majchrzaka prze 
wiozło Pogotowie Ratookowe PCK 
do szpitala.

m i n a  z a b i ł a  c h ł o p c ó w
(K-i). w  ubiegią niedzielę w połud­

nie na ul.' Sttrzelińskiej, dtwóch chłop 
ców padio ofiarą wybuchu meny.

Przybyły lekarz . Pogotowia Ratun­
ków ego PCK, stwierdził już śmierć: 

M. O. V III Ko-misariatu ustaliła, że 
jeden, zabity. nazywa się Wladysiaw 
Paproia. lat 16 (Św. Wincentego 62 
m. 15), drugi — rówieśnik niewiado 
mego nazwiska i adresu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
(K-i) Przy ul. Kraszewskiego N-r. .2 

m. 9, targnęła się na życie, trując 
scę kwasem solnym Helena Pa ducha. 
Pogotowie Ratunkowe PCK przewie 
•zło deeperatkę do szpitala.

iH -O M fitn y . a  tu x i< z .^ tn  m ia ś c ie ,

Ogródek na balkonie
czuli ujrocłaaiianki upiększają miasto

Zbliża się Wystawa. Każdy z nas. 
wrocławian, pragnie gorąco, aby na­
sze miasto jak najlepiej się prezen­
towało. Podczas, gdy ojcowie miasta

& ± ą § \ w i c e  s i ę  ( l e f r ę
Warsztaty »Polskiei Zeglugi« pracuja. z rozmachem

(Jur). Przy ul. Trzebnickiej, nad 
kanałem rozciągają sić najwięk­
sze Warsztaty mechaniczne Pol­
skiej Żeglugi na Odrze. Inżynier 
Włosiński oprowadza nas po tere­
nie warsztatów.

KUJM Y ŻELAZO, PÓKI GORĄCE
Mistrz kowalski Wioch, najstar­

szy pracownik .Żeglugi, zręcznie 
wsadził kawałek żelaza, w  rozża­
rzony do białości koks. Uregulo­
wał dopływ powietrza, po czym 

zwrócił się do nas.
Mówicie panowie, że ładnie tu­

taj mamy. Trzeba było być tutaj 
dwa lata temu. W  tej kuźni na 
przykład, było tylko jedno ma­
leńkie kowadełko i ręczne pale­
nisko. Podobnie było na innych 
oddziałach. Gruzy i pąrozwalane 
maszyny. Zaczęło nas tutaj praco­
wać paru Polaków- i kilkunastu 
Niemców. Dzisiaj są już tutaj sa­
mi Polacy —  jest nas wszystkich 
razem 172 pracowników. —  Mistrz 
spojrzał na palenisko —  żelazo 

było czerwone. —No, ale kujmy 
żelazo póki gorące —  powiedział 
—  i wziął się do pracy.
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PRYSKAJĄ WIÓRY
Wióry pryskające spod noża fre 

żarskiego, nie pozwalają podejść 
do maszyny p. Poturlaka. A le je­
steśmy uparci, albowiem poin­
formowano nas, że jest to najlep­
szy tokarz*, w  warsztatach —  nie 
porozmawiać z nim to tak, jak 
być w  Rzymie i papieża nie w i­
dzieć, Stosując wszystkie możli­
we uniki, podchodzimy do ma­

szyny.
—  Proszę panów —  odpowiada 

tokarz na nasze pytanie.' — Pra­
cuje mi się dobrze, a wierzę, że 
jeśli chodzi o warunki życia, to 
dzięki wytężonej pracy, wszyst­
kich Polaków, —  będzie coraz le­
piej.

—  Czy ma pan rodzinę?
—- Mam żonę i syna, kórego 

pragnieniem jest być lotnikiem.

W BIURZE MISTRZA
Mistrz ślusarski p. Woźniak, 

tuszą swoją wypełnia, prawie w 
całości maleńkie biuro. *  »

—  No cóż ja mam panom po­
wiedzieć —  mówi rozkładając 
pulchne ręce. —  Pracujemy. 
Szkolimy uczni, staramy się o pra 
.cowników —  wybudowaliśmy dla

nich łaźnię, budujemy nową sto­
łówkę. Rezultaty naszej pracy? 
Proszę bardzo. Oddaliśmy na wo­
dę kompletnie w.yremontowane 
statki —  „Czajkowski" —  „W ia­
rus" — „Kmicic". Muszę panom 
nadmienić, że dzisiejszy stan war­
sztatów, mamy do zawdzięczenia ' 
p. inżynierowi Włosińskiemu, kto 
ry bardzo energicznie zabrał się 
do zreorganizowania warsztatów.

LEW WŚRÓD SAMOCHODÓW
Z kolei udajemy się do warszta­

tów samochodowych, które obsłu­
gują Wszystkie auta Żeglugi. Na 
środku, warsztatu stoi wysmukla 
(w pojęciu samochodowym) Sko­
da, lśniąca nowym lakierem i 
chromowymi częściami. W  tej 
chwili wjeżdża dó garażu Opel - 
Kadet, z którego wvsiada kierow­
nik warsztatów p. Bazyli Lew  — 
chirurg samochodowy, a zanim 
wyłazi jego pomocnik — mówiąc 
—  „Maszynka chodzi jak złoto, 
nawet jej nie pchaliśmy, sama je­
chała —  z górki".

Usiłowania kierownika, chwy­
cenia urwisza za ucho nie udały 
się, albowiem psotnik zniknął po­
między autami.

DRAPIEŻNA M ASZYNA 
Zbliżając się do stolarni słyszy­

my charakterystyczny jęk piły. 
Kierownika stolarni p. Nżarko za­
stajemy, przy maszynie zwanej 
„freską", jest to bardzo niebez­
pieczna maszyna, na której można 
z łatwością poucinać palce. Na 
Szczęście w  Stolarni Żeglugi nie 
było jeszcze żadnego wypadku, po­
mimo, że obróbka drzewa odby­
wa się tutaj wyłącznie mechanicz­
nie.

NIEWIDOCZNE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 

Ostatnim etapem naszej podró­
ży po warsztatach, to samodziel­
nie (jak zresztą wszystkie działy) 
urządzony warsztat elektryczny. 
Na obszernej tablicy rozdzielczej 
znajdują się wyłączniki do prądu 
zmiennego —  380 V i do prądu 
stałego —  440 V. Warsztat jest 
samowystarczalny i mniejsze u- 
szkodzenia motorów usuwa sam. 
Mistrz elektryczny ostrzega nas, 
abyśmy uważali, albowiem może­
my przez nieświadomość dotknąć 
się jakiejś szyny prądowej — a 
porażenie prądem może być śmier 
telne.

I myślą o upiększeniu ulic i  placów, 
my. kobiety wrocławskie, zajmijmy 
się ukwieceniem naszych okien i 
balkonów.

Nde muszą to być koniecznie ko­
sztowne pnącze. Groszek pachnący, 
a nawet zwykle fasole spełnią z po­
wodzeniem tę rolę. Pod osłoną ziele­
ni okaleczało mury będą wyglądały 
zupełnie inaczej, a kilka ziarnek fa­
soli, zasianych w doniczce, stojącej 
na parapecie okiennym, to minimal­
ny koszt 1 zachód. Nawet ruiny * 
przeciwka, oglądane z naszego okna 
spoza delikatnych listeczków fasoli 
czy grochu nie będą działały tak przy 
gnębiejąco.

Niech na każdym balkonie powala 
nie miniaturowy ogródek wiszący, 
daleki co prawda od ogrodów babi­
lońskich, ale miły i nasz własny. Jak 
przyjemnie będzie odpocząć na tym 
balkonie, zasłoniętym od u-ldcy ażuro 
wą .ścianą groszku pachnącego, czy 
nawet fasoli.

A na samym balkonie grządki po­
robione w dużej skrzyni, podlewane 
i pielone troskliwie dadzą nam ja­
rzynkę do zupy, młodą sałatkę, kopę 
rek; przed dwoma laty wyhodowa­
łam na balkonie nawet truskawki, 
które pięknie owocowały.

Dajmy wszyscy od siebie Jak* 
■witotad w upięksoende miasta (a E>il ' 
de wsayetikrm nie za śmiecą jimy go), 
a wtedy Wysite.wa stanie s:e współ* 
nym śwdętcm wrocławian i wszyscy 
Ibędtzuemy £ niej dumni. (Jk)

rzu Arm ii Radzieckiej na Krzy­
kach, serdecznie żegnani przez 
przedstawicieli miasta, goście od­
jechali w  godzinach popoludnio- 
I wych.



„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
O  nieporzqdnym Jurku

i Duszku - Bałaaaniku
W tpmisfcrze Jurka panował zam­

sze straszny nieład. Niczego, nije moż 
na było tam znaleźć. Zeszy ty  staran­
nie obłożone przez mamusię, już po 
kilku dniach w  jakiś magiczny spo­
sób" traciły kolorowe okładki; a „H i­
storią" zawsze się gdzieś chytrze po­
trafiła schować —  właśnie w  tym 
moipencie, gdy Jurek chciał odrobić 
z niej zadaną lekcję.

Dziwne rzeczy działy się w  piórni­
ku. P ;órnik był duży, pięknie politu 
rowany, z  dwoma góralczykami, wy 
rzeźbionymi na wierzchu;

Otóż w  piórniku panował również 
nieporządek — może nawet jeszcze 
większy niż w  tornistrze.
— Czerwona obsadka nigdy nie mog 
ła znaleźć ani jednej z pięciu błysz­

czących stalówek —  guma-Myszka 
na próżno szukała swego stałego 
miejsca i zrezygnowana zwykle opu 
szczała piórnik, wędrując sobie po 
całym tornistrze.

Na lekcji rysunków pyta p. nau­
czycielka Jurka:

—  Jureczku, dlaczego nie rysujesz 
tylko sią ciągle kręcisz?

—= Bd... bo... nie wiem, gdzie mi 
ftię podział ołówek.

Pyta nauczyciel od arytmetyki:
Dlaczego nie odrobiłeś zadań do­

mowych?
Jurek robi się czerwony ze wsty­

du i bąka;
—- Nie mogłem odnaleźć książecz­

ki z zadaniami,*„ gdzieś się zawiera 
6zyła..»

Martwiła się bardzo mamusia, że 
ma tak nieporządnego synka. Wre­
szcie zawołała go do siebie i mówi:
. —  Jureczku, czy przypadkiem w  

twoich rzeczach nie zamieszkał Du­
szek - Bałaganik?

Jurek otworzył szeroko oczy.
— A  jak on wygląda mamusiu?
— Jest mały. tak maleńki, że z 

łatwością ińieści się nawet W piór­
niku. Ma kudłatą; zawsze potarga­
ną czuprynkę, okrągłe ęczki i  bar­
dzo lubi mieszkać w tala ( ^ m ie j ­
scach. gdzie jest wielki kram i nie-I 
porządek/ On to właśnie odkręca; 
ukradkiem korek z flaszeczki z  atra 
wentemr plami zeszyty, ^ubi ołówki

—  jednym słowem psoci co nie 
miara.

— A  co trzeba robić, żeby sobie 
poszedł z tornistra?

Mamusia poradziła Jureczkowi; 
aby codziennie przeglądał swoje ze 
szyty i przybory szkolne i  układał 
je zawsze na swoim m iejscu—  mo­
że Bałaganik, który bardzo nie lubi 
takich porządków, zechce zmienić 
sobie mieszkanie.

Jurek posłuchał rady mamusi. Co­

dziennie porządkował swoje- książki 
i  zeszyty i.... Bałaganik po kilku 
dniach wyprowadził się naprawdę.

Widziała go nawet kotka Kizia, 
jak maszerował naburmuszony i zi­
rytowany w  stronę okna, mrucząc:

—  Nie mogę już tii wytizymać! 
Muszę sobie poszukać jakiegoś inne­
go brudaska i leniuszka ■— Jureczek 
zrobił się ostatnio niemożliwie po­
rządny....

Błękitne liście

Kasia miała dwa zielone stówki, 
a Zosia ani jednego. Prosi Zosia K a ­
się: —- Pożycz mi zielony ołówek!

A  Kasia odpowiada: —̂  Zapytam 
mamę.

Przychodzą na drugi dzień obie 
dziewczynki do szkoły. Zosia pyta: 
s —  Pozwoliła mama?
—  Mama, to pozwoliła -— mówi 

Kasia Z westchnieniem —  „.ęk bra­
ta jeszcze nie zapytałam.

Przychodzą: do szkoły am drugi 
dzień.

—  No cóż? Pozwolił brat? —  py­
ta Zosia.

—  Brat pozwolił, ale ja Się boję, 
że ty złamiesz ołówek.

— Ja ostrożniutko... —  mówi Zo­
sia.

— Uważaj —  mówi Kasia —  nie 
n apisk aj m > -cno, w  usta-nie bierz.,.., 
i... nie rysuj wiele!

—  Ja —  mówi Zosia — tylko li­
steczki na drzewach 1 trawkę zie­
loną.

—  To dużo —  mówi Kasia, cała 
nadąsana. Zosia popatrzyła na nią 
i. odeszła. Zdziwiona Kasia pobieg­
ła za nią.

—  No, cóż ty? Bierz!
—  Nie potrzebuję —  odpowiada 

Zosia.
Na lekcji nauczyciel pyta: 
r— Zosiu, dlaczego narysowałaś 

niebieskie liście na drzewach?
—  Nie mam zielonego ołówka.
— To dlaczego nie pożyczyłaś od 

koleżanki?
Zosia milczy, a Kasia pokrąśniała 

jak rak i mówi: .
—  Ja je j dawałam, ale ona nie 

wzięła*
" Nauczyciel '  popafrźył 1' fia dziew­
czynki:

— Trzeba tak dawać, żeby można 
było wziąć.

Tłum. J. BOJAR

lrm a Sehulłe

O soirie, szkole i księżycu
(oUgr datozy)

Czy i-o ni* jest strata zdrowia, 

kiedy ptaki śpią i Indzie, 

pani Sowa razen- z dziećmi- 

Jak się t «  po nocach trudzi?

Sowa wielce jest zdumiona, 

Czy pan Księżyc nie rozumie, 

że ten tytko wari najwięcej, 

k io  pracuje i eoś umie?!

Pewnie przy tym  są kłopoty, 

nie jest łatwa żadna priiea, ‘  

sublokator mój —  nietoperz 

ciągle książki nti przewraca. -

A ja chcę otworzyć szkutę 
cel jen zdawna mara w y tknięty, 
lokal jest już upatrzony 
w dużej dziupli za zakrętem.

■$§lwk n.).

Zgadu j zgadula
ZAG AD KI

Czterej bracia ciągle się gonią — 
-  a nigdy dogonić się nie mogą.

Kiedy ludzie mają domył 
■ - • ----’• - -

Białe jak mąka —  a nie mąka~* 
Zielone jak łąka —  a nie łąka... 
Ma ogon jak mysz —  a nie mysz.- 
Co to jest?

—  Zgadnijcie dzieci, jakie są za­

wody ludzi, których nazwiska • wid­

nieją na wizytówkach?

P . Z i  K A R E T A
nw

I  N O W O S A D

Przygody brudaska u małpiej rodzinki (W*, baju 
AreoU* t Zu* m|

Jak łp wyglądsee, Janku! S b »n » r  ■ k u -
b s t U  Id i shtm  <5e swego pokoju 1 umyj *ią~

PNiedl Janek, usiadł mm sknoraś 1 myilfc 
— Co aa życie! Ciągle tylko: myj się i myj się..

Gdybym mdoł samolot—zaraz bym stąd ociekł...

Zaledwie to pomyślał —  aż ta wieko skrzynki pod nó­
zi «1«_ l wyfruwa a n iej- dywan latający.

<d. e. n j.

ZYCIE S P O R T O W E
n m a s a s nmasmaa *^m i^m ew *«5H «sem sm i^m ew *em i*eem

»Od?aH Wrocław
rozgromiona w  Opolu

Rozegrane w  ub. niedzielę w  Opo- | nowym ataku Zareyckiego, SopińsW 
łu towarzyskie spotkanie bokserskie remisuje z  Sobkowiakicm. 
pomiędzy „Odrą" Wrocław,, a m iej- Letniak ulega na punkty Krauze 
ecowym ZZK, zakończyło, się wyso- wl. Latosik poddaje się w  2-iej rua 
ką porażką gości w  stosunku 13:3. dzie Kozłowi, a Czarnecki już w  le j 

Pięć walk rozstrzygnięto przez I rundzie zostaje wyliczony po zam- 
techniczne ko. , kasowaniu silnego oaosu od Cza*-

Jedyne zwycięstwo zdołali uzy-1 beckiego.

— —  *  * —  „trtw ia s s f i M i M  
j 1 ..Knupinia MMpi" £■«

legł w  2-iej rundzie przez technicz- Po na słabym poziomie stojącej 
ne ko Klosemu, Dziewulski poddaje i grze gospodarze zdobyli 2 punkty 
się również w  2-iej rundzie Pojdzie, na groźnym zespole górników i  Mi- 
Szczerbicki zwycięża na punkty 1 kulczyc.
Korczyka. Zamibonski już w  1-ej run j Bramki dla „LwowiankA" adobyd 
*a e  ni* wstaje *  desek po bur aga-1 W  tkowski i Śliwiński,

Sport w kilku wierszach
Do widzenia ligo! —  powiedzieli so 

bie koszykarze gdańskiej’ YMCA, 
przegrywając z AZS-am Warszawa. 
Na do widzenia wygrab swój mecz 
*  Pruszkowskim Zniczem 66:32.

Najsilniejsi warszawianie. Mecz 
zapaśników Rywala z Budowlany­
mi przyniósł zwycięstwo pierwszym 
5:3. W  drugim spotkaniu o mistrz. 
Warszawy Skra pokonała Elektrycz­
ność.

O wejście do ligi szczypiorniaka 
walczyli Zjednoczeni Bydgoszcz i 
AZS Lublin. Wygrali bydgoszczanie 
8:4.

2:0 dla Łodzian. Koszykarze Pol­
skiej YM CA pokonali AZS Kraków 
64:41 i Wisłę 57:42.

Bazaruik i Grzywoc* chcą wal­
czyć z  naszym Symonowiczem na 
meczu Śląsk — Wrocław. „Symon" 
— chciałby się bić Ł. obydwoma.

1KB 1 Pefaweg spotkają się niebe-

wem w  meczu bokserskim.- Będzie 
to piękna rewia naszego sportu pię­
ściarskiego.

17:7 wygraif szermierze belgijscy 
ze Szwedami.

Sztolc już czeka na okazję spotka­
nia się z  Chychlą, co nastąpi 
niebawem w  ramach „turnieju naj­
lepszych", organizowanym przez 
PZB.

Kolarze czechosłowaccy, którzy 
wezmą udział w  biegu- Warszawa— 
Pragą:—Warszawa zgromadzeni są 
na 20-dniowym obozie treningowym.

PZPN odrzucił prośbę Tarnovii o 
darowanie dyskwalifikacji graczom 
tej drużyny Piryćhowi i Kokoszce.

Arsenał, który ma już zapewnione 
mistrzostwo pierwszej ligi angiel­
skiej, wyjeżdża do Portugalii na za­
proszenie klubu SC Benfica.

Nowe książki
Irena KR ZYW IC K A  — -Bunt Kar- 

mila Martena. Str. 189, zł 300.
Dalszy ciąg „Rodziny Martenów44 

przedstawia dzieje grupy postępo­
wej młodzieży z lat 80-tych ubieg­
łego stulecia. Młodzi buntownicy 
walcząc z mieszczańskim środowi­
skiem i z uciskiem caratu widzą 
drogę do wyzwolenia ojczyzny nie 
w  beznadziejnej walce zbrojnej, lecz 
w szeroko pojętej reformie stosun­
ków społecznych.

RUDNICKI Adolf —  Żołnierze. 
Str. 166, zł 280.

Wspomnienia Rekruckie ilustrują­
ce bolesny często proces przekształ­
cania -się cywila w  żołnierza.

Przedwojenne wydanie książki 
przyjęte zostało niechętnie przez o- 
ficjąlną opinię wojskową. -
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Szkota Stenografii
TOMASZA SZCZĘSNEGO

W  r o c łą u i ,  p l .  M u z e a l n y  1 6

ń\t‘ 11 p. (Gim»ch laby Rze- 

ltniieśłmcsetf) . rozpoctęla METODĄ 

POGLĄDOWĄ wykłady stenografii 

hatwRowej i  parlomenta-mej, wyświe-t 

lane jwss&ę epidiaskop.

Wpisy parzył reKijie się do dnia
1048 r. w god*. 15 — 18.

3002

R A D I O
. SKODA, 14 kwietnia 1948 r.

0.00 Sygmal czasu „kiedy ranne". 
6.05 Gin*n«S'tyika. 0.15 Wiad. poran­
ne. 0.30 „Zegarynka**. 0.50 Program 
dioda. 7.00 Sygnał czasu i  dziennik.
7.15 „Zegarynka nvuz.*\ 8:20 In form. 
•ogólnop. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
,,Zaklęty <iwóru. 8150 Muz. 0,00 Ga 
aetka radiowa. 0.15 Lok. progr. dnia. 
11,57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik. 
12.25 Pog. fiŁmowa. 12,30 Koncert dla 
rodocteioży. 13,30 Muz. 13,40. Aud. Mi— 
n-isierstwa Ośwda-ty. 14.00 Koncert 
imwa. kameralnej. 14,30 Pog.. dla dcue 
cd starszych. 14,50 Dla Isazdego, komu 
nńkaiy i  pł. 14.57 Inf. Radddfon. Prze 
wodowej. 15.00 Inf. Polski Płd. 1*5.15 
Aktualia. 15.25 Muz. rozrywkowa.
13.30 Aud. dla dzieci. 15,50 Skrzynka 
czeska. 30.00 Daienndk.' 16.30 „Glos 
Młodych". 10.40 Lala młodzieńcze 
Fryd. Chopina. 17.00 Mę-1. operetko­
we. 17.45 KUL wykład „Kraj i  lu- 
dcde". 1S.00 Lekcja jęż. ros. 18.15 Mu 
zyka rozrywkowa w  wyk. zesp. instru 
mentalnego Jana Caimera. 18.45 ..Za 
klęły dwór**. 19.00 Aud. dia wojaka.
39.30 Wdeczoma serenada. 20.00 
Dziennik, 20.30 „Sprawa chłopska w 
1S4S r.rt, odczyt. 21,00 Aud. szope­
nowska. 21.30 „Z życia Jugosławii4*. 
21.50 Aud. poetycka. 22,05 Muz. lek 
ka i jłopulama. 22.45 Ko-ncert reki. 
26.00 Ostelnie wiadomości. 23.15 Pro 
gram na juIto. 23.30 Hyrrai.

Przyfazn
K02LE — Młodzież szkolna z O- 

polszczyzny nawiązuje kontakty li­
stowne z uczniami szkól czeskich, a 
w  bliskiej przyszłości dojdzie do 
plerwszyoh wizyt zagranicznych de­
legacji szkolnych. Przed Wielkanocą 
doszło do wymiany listów między 
uczniami Szkól w  Prudniku, a dziew 
częloml ze szkoły czeskiej w  Smeta- 
nowle. 24 kwiętniarhlopcy wyższych 
klas szkoły w  Smctanowie odwie­
dzić mają Koźle, gdzie na wspólnej 
uroczystości z miejscowymi dziećmi 
polskimi zademonstrują czeskie pieś 
ni 1 tańce ludowe. Następnie dzieci 
polskie z Koźla udadzą się z rew i­
zytą do ozesklcgo Krnova. Kontakty 
tego rodzaju przyczynią się niewąt­
pliwie do zacieśnienia węzłów przy­
jaźni między sąsiednimi narodami.

NASIONA warifwe
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane orez pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, ni. 
Słodowa 16, tel. 81-00 — 
Burt, Rynek < — Detal.

3078

P O S Z U K U J Ę
w y k w a l i f i k o w a n ą  siłę

fechnlfta deMmgo
Warunki d'o omówi ende.

Laboratorium techn.-dent.
L E O N  W E B E R
Świdnica, Żymierskiego 19

K 1653

że od dnia 15 kwie'nia 1948 
P R E N U M E R A T A
„SŁOWA POLSKIEGO" w^osu

z odbiorem na miejscu Zł 100.— miesięcznie 
z przesyłką pocztową „ 1 2 0 . — „
z odnoszeniem do domu „ 150.— „

Wpłaty do PKO Wrocław Nr VIII-1362

Administracja
»SŁOW A POLSKIEGO«

Podziękowanie
Serdeczne- „Bóg zapłać" składamy wszystkim; którzy zorga­

nizowali i urządzili pogrzeb mego męża, a naszego ojca ś, p, 
BATORA ROMANA, oraz ty  m wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę. ZONA, CÓRKI I  ZIĘĆ

O G Ł O S Z E N I E
Z i e t o s e  E f i t p f y w  Okręgu D3SBtśl§sk egs

podaje do wiadomości
że z dniem I kwietnia r. b. zostały zniesione

Ggraniezeira z u ż y c i a  e n e rg ii elektryczne)
dia gospodarstw domowych
Równocześnie zezwala się na oś w  i e t le  n ie  
W Y S T A W , SKLEPO W YCH  i u ż y w a n i e  
P Ę K ŁA M  ŚW IETLN YC H  k  i£ »r

o s Ł o s z E H iA  mmi
HANDLOWI?

WIOSENNE wytworne/ drewWlacaki 
wysyła hurtowo. . 'zal i cz en io wo ..Boli 
na*, Kraków. Stradom 5; K 1437

ODSTĄPIĘ • -waTS-słat elektro. - me- 
ehoiiiięany. Aulo - obsługę — Trzeb- 
-n-idka 60. 3103

W Y DZIAŁ | Powiatowy w Waibrzychu 
-ul. Maie*j'ka tor. ozakupi w dobrym 
Si.atn.-Le oiągrdfc. „Lana - Buldog."- 55 
ikoamy z prajTeźe>p.ką;. - ' K  1S&7

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO ker tę RKU, kartę de­
mo bili<z«cy jo ą n « noz/wi*iko Gniea Ru 
dolf, 8063

ZGUBIŁEM ptrawo jazdy Nt . 157 
(WUS Pomrofftte -  Zach.) EUgiiuea Ka­
dłubek. K  1823

ZAGUBIONO koTtę rctjesitiracyjną na 
ina-z/wieko Banasdaik Lucjan. K 1834

ZAGUBIONO "zańwIcdKhzenda rege- 
fittrafcjd poborowych 1900, wysdatoió-' 
ne • Zar-ząd Mdejsikd Milicz nir. 38/47 
— Todeuse Dzięgelewdćz. K 1839

ZAGUBIONO katntę rojestracjii RKU 
— Trzebnica. RufĆin Plewa, Ciesz.- 

ików — Milicz. K 1840

SKRADZIONO ka-rię RKU — Nieko, 
oamoJdowainiie stałe i tymczasowe, 
5£;g. Zw. Ze<w., kaa-dę rocapozin^wczę 
na ńaewdsko Kulig Jan. • 3095
SKRADZIONO dokanmeciity oseWste na 
na.ziwdsko Twardafc Marie legitymacja 
służbowa Urzędu Za t/rudmd enda,- legi 
tymacja srak odma WSH, legitymacja 
Bratniej Pomocy WSH, legdtymaoja 
• Ubezpiecz© Ind Społecznej, legjrtyma 
•cja Zwią-ziku Zawodowego, odcinek 
zameldowania.. 3099

POSAD POSZUKUJĄ

DYPLOMOWANY mdstoz zduński 37 
lat praktyki po&ziufcuóe pracy w Pań­
stwowej Iniatylucjd lub j-nnej. Zgłoszę 
nie pod „Mdslirz Zduński", Legnica. 
Środkowa 64. 8047

CZELADNIK krawiecki męsko - dam, 
akd, samodiziedny z kiroGem — posau- 
deuge p*racy. Zgdoeaemda: Słowo' POI
is.k'ie,: pod „Czeladinik“ . 3093

STARSZA ini^lijgentna -gospodynd. — 
posaukuje posady. Oferty: Słowo
Pofei!oie<‘ pod .)Doan,‘. 3051

| ~  WOLNE POSADY
Kyflqâ sgga3agi’iiii>wi wwiii %\___,__________
POTRZEBNY zaraz mechanik - trak 
toirzysla . obeznany ze wszystkimi ma­
szynami rolniczymi do majątku na 
warunkach umowy rolnej. Zgłaszać 

'niedziela; ‘Wrocław. — J Kar łosice 
Przybjszc-w‘kdego 33 inne dnie mają 
tek Zębów gem. Smolec, 3061

KSIĘGOWYCH - -bilansietów, na sta 
nowiska głównych księgowych na Za 
kłady . Wytwórcze w Wałbrzychu, 
Strzegomiu, Nowej Soli, Legnicy i w 
innych miejecowościach na Dolnym 
Śląsku, poficauku je  Cen traln y Za rząd 
Państw. Pr.zem. Fer men t acy j n ego,
Wrocław,.. ,ul. Lęiewela 2. Zgiosżenla 
przyjmuje Wydział Personalny.

K .1822

MAJSTER i^kwaHfikęwaęą^r.- w. dzia­
le zabawek, galanterii, drzewnej, por 
-trzebny. ^Mdeskanąe zapewndonę. Zgłe 
sesać: Cieplice „Zo-rka". K  1885

POMOC domowa potrzebna zaraz.: Do 
bre warunki;* Karłowice ' Filomatów 
nr. 10 (boczna Konopnickiej). 3303

O K AZJA ! Sprzędam samochód ciężą 
•rowy, 3 tonowy w bardzo dobrym . 
stanie z podwójn^it ogumiendem. i 
Wdądęeność: Cybulskiego 21 — wa>r--j 
satat śiuearako - mechan-iczaiy. 30961

WYDZIAŁ Powiatowy- w Wałbrzy­
chu, .ul. Me i-eijikd riir. 3, pośiz.ukirj.e .tech 
hiika dla dróg gminnych. Upo­
sażenie wg 30 i 9 śtl ■służbowego oraz 
•ycząłtowe diety. Posada do objęcia 
natychmieet. Wymagane średnde wy 
kształcen-ie teehndczne' oraz kółkulet 
uda praktyka. K 1338

BACZNOŚĆ

m  o  d  y  i  f  k i
i kapelusznicyj

C E N T R A L A  T EK S TY LN A
Hurtownia we W rocław iu  
sprzedaje hurtowo
w do wolnych^' ilościach

1) kapeliny i stożki damskie
2) kapelusze i stożki męskie

K  1583

Centralny Zarząd

Wytwórni Materiałów Btidswianych
Wrocław, ul. Sudecka N r 82

zatrudni BUCHALTERA
na stanowisku kierowniczym z prak- 

. tyką przemysłową i handlową
warunki dobre K  1805

REFERENTA technicznego przyjmie 
natychmiast Centrala Złomu — Wro 
cła w, Podwale Oławskie 15. 3115

R O Z  N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne J : miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22, tel, 30-32, K 1064

LEKARZA KOTLEWSKIEGO, j Secze- 
•wicn-ko przepraszam z/a., fałszywe_;*o- 
skarżenie o -odmowę udzdelenda porno 
cy iwojemu diziiećtou,' które a^ta-ęło 

w wypadku seińoehodo-wym. Szandaw 
akii Widoto-r. / K1844 :

ZA ZAJŚCIE ż  mildojantem, "dńia 
5 kwietoda s-kładam 1000 zi. na 
dedeoi ppległydh mii-licjantów — Maj 
raną, v K1838

CENNIK OGŁOSZEŃ . 
Ogłoszenia w tekście przy. szeroko- 
za 1 mm, od 71 — 120 mm- — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 j-  200 bud. 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm 
105.— zł za 1 mm ponad 300 nom
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ekstern: do 70 mm 35— 2}. za 
1 mm. od 70 —• 1530 mm 45.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
55.— zł -ze 1 mm, od 201 — 300 mm 
-s’ PO 70;— zi za 1 mm, ponad 300 
mm -  po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: dó 70 mm — po. 30.— zł za 1 
mm, ód. 71 — 120 mm po 40.— z& 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm. od 201 —  300 
mm po 110— rf aa 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.-i* zł ze 1 ma. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł ze 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15̂ — zł za 1 słowo. — Zas-trzeżeni 
miejsca w tekście — . do 50 mm 
przy ogłoszeniach jedhoszpaltowyćh 
50% drożej — większe i  dwuaąpel- 
towe — 100% drożej. Za nl-ed#k.lę 
1 świata dopłata 80%. Oroszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
mekimum — 40 słów. Konto PKO
-  Nr. VIII — 135.

td&ttzi«  naokm  dm/rr..

C  2  Ę  S  C  I I

Erickson w  swym sprawozdaniu informuje swych prze­
łożonych, że zagwarantował von Wunschowi i von Stnrke- 
rowi nietykalność na wypadek klęski Niemiec. Czy go nie 
zdradzą?

W godzinę potem stary Erickson opuścił swój dom. Ka­
rin stała przy. oknie. Nie mogła wydobyć z siebie głosu.

—  Cóż za-: szczęście? że. matka tego nie widzi —  jęknęła.
Samochód Ericksona odjechał.
Nowy etap życia — hotel „Europejski**.

Erick Erickson spalił za sobą mosty i  wkroczył na 
drogę jawnego Skandalu. Ćży dla dobra służby?

R o z d z i a ł  XXXIX .

NIEM IECKA N A FTA  PŁYN IE  DO SZWECJI.

Niedługo po powrocie Czerwonego Ericka z Berlina za­
częły nadchodzić do Szwecji pierwsze transporty nafty. Nie­
mieccy kontrahenci nie zawiedli!

P O W i E Ś Ć  126)

Jerzego Junoszy-Łazowskiego

A le zahiin pierwszy statek pod hitlerpwksą banderą 
przybił do Malino, Towarzystwo „Erickson & Company" zo- 
ątaio dźwignięte z upadku. Biura jego: ożyły- • Codziennie' 
kiHyudżieśięciu urzędników śpieszyło ż różnych krańców 
Sztokholmu do centrali,linny na Kungsgattan. Talent orga- 
nizacyjny Ericksona i  tym razem dokonał cudu. —  Zapom­
niane przez ludzi Towarzystwo wykazało ‘ od razu dużą 
prężność. - . _ _ -k

Erickson z właściwym sobie dynamizmem pchnął je 
z zastoju w  objęcia prosperity.

„Erickson & Company" wkroczyło na łamy prasy 
szwedzkiej niekończącym się szeregiem dobrze , płatnych 
ogłoszeń. Poczęły bowiem ukazywać się reklamowe Wywia­
dy i liczne reportaże... „Erickson" &  : Cornpariy" • zwróciło, na 
siebie uwagę mieszkańców Stolicy królestwa.

W  sferach przemysłowy eh kiwano głowami i nie oka­
zywano bynajmniej zachwytu...

Erickson zaczyna .handlować z Niemcami.- .
Wiadomość ta lotem błyskawicy obiegła wpływowe koła 

Szwedzkiej finansjery.
Stało się to,- czego oczekiwaliśmy!
—  A  widzicie? Mieliśmy rację! Zabrnął tak daleko, żę...
Tego rodzaju zdania podawane były z ust do ust —  wia- 

j domości o Czerwonym Ericksońie, który nawiązał stosunki

handlowe z hitlerowską Rzeszą, obiegały miasto, przesiąkały 
na prowincję. Dotarły do Malmo, do Goeteborga, do Ups&łi, 
Kalmaru i Karlskrony...

W pewnych pismach ukazały się wręcz nieprzychylne 
wzmianki o tym „Amerykaninie-", zwolenniku narodowego 
socjalizmu, o sługusie Niemców, .o handlarzu bez czci i  wia­
ry, który. hołdował zasadzie — „Byle zarobić!".

Rozpętała Się gwałtowna propaganda antyericksonowska. 
Opinia publiczna była wyjątkowo zgodna tym razem, jeśli 
chodziło o Ericksona -, germanofila.

Rozpętała się -istna burza... naftowa.
'  ...Erickson ' i ropą! Erickson i benzyna! Ericjęeon 

i NSDAP! Erickson i jego niemiecka kochanka! Erickson, 
który zniszczył gniazdo rodzinne.

Pewne odłamy prasy szwedzkiej żerowały na nieforlun-. 
nym kupcu -  bohaterze romantycznej afery. Erickson stał 
się sensacją dnia — tygodnia — miesiąca.

W. owym to czasie część lokalu; biurowego pó gruntów- '  
nej przebudowie i odnowieniu oraz umeblowaniu została 
zamieniona na wytworną garsonierę króla nafty. -

Klaretta —  bratanicą palia Finkego —  opuściła łietel 
„Europejski" i zamieszkała w  pobliżu „Ericksoń & Com­
pany".

Odtąd Czerwony Erickson miął na Kungsgattan ukocha­
ną kobietę obok swej firmy. A  więc interes' i miłość —  pod 
jednym dachem! .

Wyśtarćzyło wsiąść do windy i nacisnąć guzik.
W  domu Erickson nie bywał wcale. —  Przesiadywał Ca­

łymi dniami w  biurze, pochłonięty sprawami złotodajnego, 
cuchnącego strumienia nafty, nieprzerwanie płynącego 
z Trzeciej Rzeszy. Wszystkie wolne chwile spędzał u boku 
Klaretty..-

W  mieście, w  lokalach rozrywkowych widywano ich zaw-. 
sze razem —  stanowili nierozerwalną parę. -

(Dalszy Ciąg ju tro )
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